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W ychodzi w  K rakowie
Co'l~iennie o godzinie 8 */2 ran o , wyjąwszy Poniedziałki 

następujące po świętach.
C e n a :

^  Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
^  Kr a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C zecha przy Głównym 

Rynku N. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

k x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

CZAS
P r z y  j  m n j  ą 8 , ę

o g ło s z e n ia , ro zp raw y , odezw y wszelkiego rodza u 
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, prze" ł 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pa 8 grp. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują si( , wyjąwszy od stałych lub zna
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 22 maja.
D e p esze  z P a r y ż a  d on ios ły ,  że  z a  nadejściem 

łam wiadomości o pow ołaniu  w A u s try i  do broni 
9 5 , 0 0 0  now ego z a c ią g u ,  g i e łd a  n a b r a ła  otuchy 
1 papiery  p o s z ły  w górę .  N a  zachodzie  jak  w ia 
dom o, panuje powszechne m niem anie, że A u s t ry a  
wystłj,pi czynnie przeciw  R o s y i ,  now y więc po
bór, nie dziw że u w ażany  j e s t  z a  przygotow anie  
d > tego czynnego wystąpienia . W i ę k s z a  część  
dzienników w monarchii w ychodzących  je s t  nie
mniej tego zdania . W s z e la k o  p rzypa tru jąc  się 
z r o z w a g ą , nie m a podobno konieczności do wnio
s k u ,  że zbrojenie się środkow ej E u ro p y  miano
wicie A u s t ry i ,  jest ju ż  nas tęps tw em  decyzyi s ta 
now czego ud z ia łu  w  wojnie. T ra k ta t  au s t ry a ck o -  
J"uski nie znany  dotychczas w g łó w n y ch  naw et 
swoich podstaw ach ; bacząc  w sza k że  z o św iad 
czeń pó łu rzędow ych  organów , stanowisko obu 
mocarstw środkow ej E u ro p y  j e s t  g łó w n ie  demon
stracyjne, ab y  usiłow aniom  ich w celu p rzyw ró
cenia pokoju dodać tern większej w agi.  U z b ro je -

ale  nie o zgniecenie R osy i.  T o  pierw sze w y r z e -  • wcze ( ta rg )  K rzywcze dolne, K rzyw cze górne, S a  
czone b y ło  na  konferencyi wiedeńskie] jak o  z a -  ; 
s a d a ,  ale każdem u z czterech m ocarstw  zo s ta 
wione b y ło  dowoli eg zek w o w ać  ew akuacyę  K s ię s tw  
Naddunajsk ich  albo nie. bigjjckucyę w z ię ły  na 
siebie w łasnow olnie  p ań s tw a  Zachodnie, dziś  A u -  
s ty a  i P ru s y  nie zap rze cza ją  im p raw a  do tego , 
ale  nie zo b o w iązaw szy  się  s a m e ,  nie maj^ po
wodu zmieniać sw eg o  postępow ania  dla tego  tyl
ko , że egzekucya  opieszale  idzie. N o w a  też kon- 
fe reneya w iedeńska nie będzie zapew ne m ia ła  in
nego znaczenia  nad teore tyczne jak o  i p ierw sza 
tj. nad  uznanie z a s a d y  nietykalności Turcyi.

Przegląd politycznego i  sądowego podzia łu  
okręgu rządow ego Lwowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Obwód Czortkowski.
Sąd I  Instancyi. Sąd obwodowy w Tarnopolu. S ie -  

dziba w ładz  powiatowych:
1 )  Bodzanów 5 ,8  pow. 2 1 ,3 8 3  m. Gminy: Bu- 

^Z,an.°,'L ?.°?".lióce, Kujdanów, Ossowce, P e -
"•e się przeto nie je s t  koniecznie wyjściem z n e u -  llikowce now e, Petlikowce stare Bieiawińce ’Kur 
jw lo o śc i ,  ale  może b , c > k a , ó w k ,  dla s ,ro„  1

U.y c z k ° w . e S k o r o d y ń c e , B o n ,,-
J t ją c y c h ,  iż A u s t ry a  i P r u s y  m ają  po temu s i ły ,  
a by się nie d ać  zmusić do przeciągnięcia  s ię  ani 

W s c h ó d  ani na Z achód . D opóki E ra n c y a  i 
A nglia  nie zdolne inaczej zaczep iać  R o s y i ,  j a k  
‘■'ogą m o rs k ą ,  wojna nie stanie się pow szechną; 
!ł|fi je s t  ż e ju ż  to sam o dostatecznym  dla A u s t ry i  
1 ^ ,’us po w o d em , aby  zbrojnem stanowiskiem s w o -  
Jem neutralnem ro z d z ie la ły  m ocars tw a wojujące, 
" z d ł u ż  c a łe g o  s ta łe g o  lądu E u ro p y ?  Interesem  
^Osyi je s t  os łon ić  się przed atakiem Z achodu  na 
pałej swojej linii granicznej od N iem na do Prutu,
! w ty m  względzie  neutralność A u s try i  i P ru s  
•)est je j  na rękę. In teresem  A nglii  i j&rancyi je s t  
°s zczędzać  A u s t ry ę  i P ru sy ,  ab y  nie mieć ich 
fmzeciw sobie w chwili zw rócenia g łó w n y ch  s i ł  
Swoich na zw alczenie R o s y i ,  dla tego neutralno
ści tej nie śm ią  n ieuszanow ać. I  w w z a “ 
j emnym stosunku leży g łó w n a  s i ł a  państw neu
tralnych, jeźli  do tego  popartą  je s t  je szc ze  p ó ł -  
hulionowem wojskiem. J a k iż b y  interes powodować 
m iał A u s t ry ę  lub P r u s y  do w y jśc ia  z neutralno
śc i ,  czy  żeby  w o jn ę ,  która za ledw ie granic  ich 
d o s ięg a ,  w prow adzić  we w ła s n e  kraje? W s z y 
stkie wojny europejskie na  polach Niemiec ro z 
s t r z y g a ły  się ;  dziś A u s t ry a  i P ru s y  s ą  ja k o b y  
m eprzebytą śc ianą  ro zg ran icza jącą  dwie strony 
W alczące, które z boków tylko m o g ą  się skubać, 

dobre się nie ze tkną , żeby  ca łem i s i łam i na 
siebie uderzyć.

P a ń s tw a  Z achodnie  z a w e z w a ły  A u s t ry ę  i P r u 
sy do nowej konferencyi która w dalszym  ciągu 
dawnej z o s ta ła  w W ied n iu  otw orzoną 1 7  maja. 
^ a  tej konferencyi chcą się  one dowiedzieć ja k  
daleko s ięg a  konw eneya au s try ack o -p ru sk a .  I  cóż 
?‘ę dow iedzą?  Z ap e w n e  tyle ty lk o ,  iż A u s t ry a  

P ru s y  nie w idzą  powodu w yjścia  z neutra lno- 
Sc' 5 i z a w a r ły  umowę w celu obrony tej neu -  
l,'a lności. Mówiono d a w n ie j , że jeź li  R o sy an ie
im^ejdą D u n a j ,  A u s t ry a  i P r u s y  w ypow iedzą  R o -
syi w o jn ę ,  a  przynajmniej za jm ą  niektóre n ad 
graniczne prowineye tureckie. R o sy an ie  przeszli  

u,t a j , bo s to ją  w D obruczy ,  za jm ą  może nieba
wem i B u ł g a r y ę ,  bo O m er p a s z a  nie z d o ła  ju ż  
td)ronić tw ierdz N addunajsk ich ,  a  przecież ani 
^ h s t r y a  ani P ru s y  z neutralności nie w y s z ły .  
h e«-az z a p e w n ia ją ,  że jeźli R o sy an ie  u d e rzą  na 
” a ł k a n , p ań s tw a  niemieckie w y s tąp ią  czynnie. 

•Austryi i P ru so m  idzie o utrzym anie T urcy j,

szówka Chomiakówka, B ia ły ’p otok, Kossów, R y- 
doduby, Skomorosze.

2 )  Tłuste 6 ,2  p. 2 3 ,5 0 7  m. Gminy: Tłuste  ( ta rg ) ,  
Angielówka, Hożanowka, T łuste (w ie ś )  ze starą
Teklów ką, Hołowczyńce, Karolo w ka,Torskic z wsia
mi stare Czerce , Niepoczęcie i O ra i ia ,  Worwolińce, 
Hińkowce z Berestkiem, Chartanowce, Uhrynkowce, 
Błyszczaoka , Myszkó w, Maszkaro w, Bilcze, M ana- 
eterek, OIexińce, Szcrszeniowce, Kapuścińre, Liso- 
wce, Szypow ce, Szutromińce, Czerwonogród z Czer- 
czem i Księży nem, Nagorzany, Nyrków, S ło n e ,  I -  
wanic, Uścieczko ( ta rg ) .

3 )  Husiatyn 6 , 6  p. 2 4 ,0 5 0  m. Gminy: Husiatyn, 
( t a r g ) ,  Olchowczyk, Horodnica z wsiami Sękowce i 
W ojew edyńce , Ł użkow ce, Trybuchowce, Sam ołu- 
skowce, Czabarówka, W asy lkow ce,  Suchodoł, Be- 
dn,row ka, Trojanów ka, S zy d ło w ce ,  Sidorow, W a -  
sylkow O pry łow ce,  Krzyweńkie, Zielona, Kociu- 
Dinczyki, S iekierzyńce, Bossyry, Czarnokońce wiel
kie, Lzarnokońce m ałe ,  Nowostawce, S łobudka,

z “ e™ ‘ 0 m s * e ń S '* ’ P ™b"i M  0 *rg ) ’
4 )  Jaz ło w iec  7,6 p. 2 4 ,4 2 0  m. Gminy: Jaz łow iec  

( ta rg ) ,  t w j to w a ,  Rzepińce, Pom orte ,  P o łow ce,  
Krzyw ołka, Panszów ka , Zaleszczyki m a łe ,  Bazar 
Przedmieście, Browary, Nowosiołka, Duliby, Zni- 
br«óy, Beremiany ze s tarą  Głęboką, Burakówka, S ło 
budka, C apow ce , Koszyłow ce, Popowce, Sadki, 
Latacz, ze staremi Bilińcami, S^irzkow ce,  Chmielo
wa, Drohiczowka, Słobodka, Trybuchowce, Pyszko- 
wce, Dżuryn. .

5 )  Zaleszczyki, 5 ,2  p. 2 4 , 5 6 8  m. Gminy: Zale
szczyki stare z Filipozem, Dobro* lany, Bedrykowce, 
Zyraw ka, Z ee aw a ,  P ieczsrna, Dzwiniacz, Dupliska, 
Lesieczniki, Holihrady, Kasperowce, Grodek ( ta rg ) ,  
Kułakowce, Duninów, Kościelniki, Szczytówce, Z a -  
zulińce, Sieńków, Kołodróbka, S»uparka , Sayszko- 
w c e , Nowosiołka Kościuko * * , Ghudyjowce, Koro- 
lówka ( ta rg ) ,  Juriampol, Skowiatyn, Winiatyńce.

b )  Czortków 7 ,2  p. 26 ,281m - Gminy; Czortków 
( t a r g ) , Białobożnica, Kaiinowszczy*na, Siemiakowce, 
Biała, C zerkaw szrzyzna , Jagielnica ( ta r g ) ,  Chomia- 
kówke, Nagorzanka, Dolina, Szolhanówka, Jagielnica 
stara, Salówka, Rosochacz, Swidowa z Antonówką, 
Muchawka, U łaszk o w ce( ta rg ) ,  ^ abłotówka, Soso- 
łó w k a ,  Czortków stary, Wygnank®?. Słobudka, Uhry?> 
Szw ajkow ce, Szoiańkowc6 9 Stroso Szmańkow-
czy ki, Dawidkowce, Słobudna, Kolędziany

7 )  Mielnica 6 , 6  pow. 2 6 ,3 2 0  m. Gminy: Mielnica 
( ta rg )  Uście biskupie ( ta rg )  G ^m ałów ka , Horoszo- 
wa, Iwanie puste, M łynów ka, N 'w ka,  Zalesie, No
wosiołka, M ichałków, Fdipkowce, Babince, Z aw ale 
Kudrynce ( ta rg ) ,  M ichałówka, Paniowce zielone 
Boryszkowce, Bielowce, Dzwiongrod ( ta rg ) ,  Babiń- 
ce, Dzwiniaczka, Łatkowce, Trubezyn, W«
Ok “  ‘ ‘ ‘' J '

8 )  Borszczów 7,1  p. 2 6 ,9 1 4  m. Gminy: Borszrzów  
( fa rg ) ,  Muszkatówce, S ło b ó d k a ,  Jez ierzany  ( ta rg ) ,  
Cygany, G łęb-czek , J ez ie rza k a ,  Kozaczyzna, Ł a -  
now ce, Zielirice, T a r n a » k a ,  Z w iah e l ,  Piłatkowce, 
Burd iakow ce, Z b rz y ż ,  S k a łs  ( ta rg ) ,  S k a ła  stara , 
Berezsnka, Gusztynek, Iwanków, Ł osiacz , Gusztyn, 
D ębówka, Turylcze, Podfilipie, Puklak : , S łobudka, 
rroyca . Z a łu c z e ,  W ierzbówka, W ysuczka, P iszcza -  
tynce, S trza łkow ce,  W ierzrhniakow ce, W ołkowce.

B) Kopyczyńce, 8 ,3  p. 2 8 ,1 4 5  m. Gmina: K opy- 
.zynre ( ta rg ) ,  Kotowka, Chorostków, W ierzchowce, 

Perymitów, K arasińce , Chowilów mały, Chowilów
r ^ x T  ii .  ’ Chłopówka, Rakówka, Postc łów -
ka, JNiżborg nowy, Niżborg stary, Myszkowce, Iw a -  
nowka ze wsią stara  B uda, K luw ińre , J ab ło ró  - , 
Suchostaw ( ta rg )  Ctlejó e, U w is ła ,  Krogulec, Z a -  
bińczyki, Koziubińce, Hardynkowce, O ryszkow ce, 
Tudorów, Majdan.

Horespondencya Czasu.
Wiedeń 20  maja.

00 Pomimo całój wyrozumiałości i spoknjności z jaką 
gabinet tutejszy względem bieźącyrh wypadków, na obe
cne. między Rosyą i Austrya zapatrywał się stosunki, pra
cując szczerze i gorliwie nad niewzruszonem utrzymaniem 
dawnej przyjaźni i zgody, zdaje się, źe w tych ostatnich 
czasach znalazły się obie strony w obec okoliczności 
które do żywych ekspl.kacyj stały się powodem. Miedzy 
lakierni liczą się zabiegi ajentów rosyjsko-greckich po 
rozmaitych punktach Turcyi nad poruszeniem żywiołu s ło -  
wiańsko-greckiego pracujących; ogromne wojenne przy
gotowania, które się robią w Serbii; groźne odezwy księ
cia Czarnogóry i nareszcie wdania się otwarte dworu gre
ckiego w sprawę powstań szerzących się w południowych 
prowmcyach Turcyi. W szystkie to fakta do nieprzewidzia
nych i meobrachowanych zawikłań stać się mogące po
wodem, były i są przedmiotem dyplomatycznych not i de
peszy między Wiedniem i Petersburgiem. Stamtąd ida 
wprawdzie ciągle najprzyjaźniejsze zaręczenia i przyrze
cz eń * ; lecz tu pokazuje się od czasu do czasS piwna  
obawa i prawie nieufność. Na tem to, jeśli s i ,  nie C l e  
pokładają najwięcej państwa zachodnie swą n ld ź .e j , źe  
Austrya rychło przeciw Rosyi czynnie wystąpi. Jakkolwiek 
mojem zdaniem, obrót taki polityki austryackićj jest da
lekim, jeśli nie zupełnie niepodobnym, to atoli pewna, 
że w Petersburgu na tę wyrozumiałość i sumienność Au
stryi więcój należałoby mieć względów. Prąd opinii pu
blicznej w rozmaitych prowincyach tutejszego cesarstwa, 
jest za nadto wyraźnym i głośnym , żeby o nim gabinet 
petersburski m ógł nie wiedzieć. Dwór i gabinet wysoko 
cenią dawne stosunki i dały tego liczne dowody, lecz nie 
trzeba p -łożenie ich i tuk już trudne, jeszcze robić tru
dniejsze*. Powiadają, że baron de Mayendorff ma się u -  
dać do Petersburga dla przedłożenia ustnie Cesarzowi o -  
beonego stanu rzeczy. Kuryery między dwoma stolicami 
w znacznej krążą liczbie.

Z teatru wojny to pewna, że ogromne deszcze w strzy
mywały postęp oblężenia Sylistryi; lecz o zdobyciu jćj 
niewątpiono. Fortyfikacye zewnętrzne już zniszczone. Cy
tadela jeszcze się 14go trzymała.

O bombardowaniu Sebastopola listy z Odessy z 14oo  
nic nie mówią. J *>

Pow ici barona Hubnera do Paryża daje powód kores
pondentom republikancko-socyalistowskim  do głoszenia  
w dziennikach niemieckich, że Austrya dała swemu amba
sadorowi instrukeye dylacyjne, które msją jej torować 
drogę do opuszczenia Zachodu, a tymczasem Austrya po
wołuje nowych rekrutów i czeka tylko odpowiedzi na 
nowe przedłożenia, które zrobiła Rosyi, aby nad Dunajem 
czynnie wystąpić. Korespondenci republikancko-socyalisto - 
wscy wynajdują bez skrupułu bajki, a to w nadziei, że 
tym sposobem będą mogli Austryę z Zachodem poróżnić 11! 
Zgcdae działanie Austryi z Zachodem jest dla nich za-  
bójczem. Rzeczeni korespondenci głoszą także, że baron 
Hubner odebrał rozkaz domagania się od Francyi ekspli- 
kacyi, co się tyczy formacyi legionu w Turcyi, opierając 
się  na zwinięciu słowiańsko-rumuńskiego leg ionu , uorga- 
nizowanego pod opieką Rosyi. I ta wiadomość musi być „ u s u iu -  pogłoską, albowiem egzysteneya legionu w Turcyi łatwo  

o łk o w c e , m>głąby być usprawiedl wioną powstaniim greckićm. A u-
! py, K oeaczów k a, Olcho w ice, Chudy kow ce, Krzy-’ strya trzyma z Zachodem, i że tak jest, dowodzi to czarny



2 C Z A S .

smutek jenerała Cavaignaca w Paryiu, który dla siebie i 
dla swój partyi nie widzi przyszłości. Napoleon III. idzie 
z wolna, ale idzie dobrze, ma on prawo powiedzieć dzi
siaj z Augustem: sat celeriter fieri quidquid fiat sa
tis bene. Rozumie on najlepiej sprawę północy i ma naj
wolniejsze ręce, bo nie wstydzi się za czyny dawniejszej 
polityki, jak się ich wstydził lord Grey i nie poddaje się 
pobudkom poziomym jak Cobden, który w sprawie półno- 
cnój widzi jeszcze interes samej szlachty i arystokracyi. ' 
W przekonaniu Anglików, Napoleon III. nie powołuje ■ 
nowych 190,000 rekrutów, bo rachuje na współdziałanie j 
Austryi. Niektórzy Rosyanie bawiący jeszcze w Paryżu, < 
twierdzą, że ostateczne wystąpienie Austryi sprowadzi 1 
pokój i źe Rosya nań się zgodzi, w obawie większych 
poświęceń. W przekonaniu ich, wolność żeglugi na mo
rzu Czarnem nie będzie przeszkodą dla Rosyi do zgo
dzenia się na pokój.

Mówić o pokoju w chwili, kiedy Anglia powołuje pod 
broń całą milicyą i gotuje się da zebrania jój w wielkie 
obozy, zdaje się być dziwnóm, ale takie są dziś rozumo
wania w Paryżu. Monitor zaprzeczył aby Prusy zażą
dały eksplikacyi co się tyczy obozu pod St.-Omer. Dziś 
mowa, źe Prusy choą zebrać obóz pod Trewirem, ale jest to 
tylko moźebna pogłoska. W tej chwili to jest tylko pe- 
wnem, źe p. Hatzfeld, ambasador pruski, a zięć marszałka 
de Castelanno był onegdaj ni obiedzie u ks. Hieronima i 
że n i tym obiedzie wznoszono zdrowie Prus i Francyi. Zachód 
zachęca ciągle Prusy do zdobycia się jakby się wyraził 
Carlisle na antiflunkeisme przeciw Rosyi. Sooyaliści 
lubiący trajedye, głoszą, źe Napoleon III. w przewidze
niu wojny powszechnój, myśli o ogólnój amnestyi, która 
pozwoliłaby powrócić do Francyi jenerałom wygnanym; 
że jeden z tych jenerałów podał plan operacyi przyszłój 
wojny; źe jenerał Cavaignac odegra rolę Carnota i do
stanie komendę itd. Wszystko to bajki. Napoleon III. nie 
myśli wyjść z systemu wojny regularnćj.

Francya i Anglia postanowiły zająć Grecyą w 15,000 
ludzi. Kto wie, czy po zajęciu Grecyi, los tego krsju 
całkiem się nie zmieni. Rawarya lęka się o stracenie 
tronu greckiego. Flota blokuje brzegi greckie i przecina 
komunikacye z powstańcami. Anglicy są przekonani], źe 
po zburzeniu fortec nad brzegami Czerkasyi i po odebra
niu posiłków, floty morza Czarnego rzucą się na Sebasto
pol. Flota morza Bałtyckiego ma nie mieć zamiaru atako
wania Kronsztadu. Sir Karol Napier czeka na szalupy ka- 
nonierskie, bez których obejść się nie może na płytkióm 
morzu, ais szalupy te są jeszcze w robocie. Dla zastą
pienia szalup, admiralicya przesyła mu małe parowce, 
które mają mu oddać większe usługi niż szalupy. Pozo
stali w Paryżu Rosyanie nie ukrywają, iż Rosya ma do 
bronienia ogromną rozciągłość swych brzegów, nawet 
amerykańskich, i źe na wszystkich punktach grozi jej 
niebezpieczeństwo. Korsarstwo zrobiłoby dla niej wiel
ką dywersyą; w tym celu udał się do Washinglonu p. 
Medern; ale Stany Zjednoczone pozostają głuchemi na 
wszelkie namowy i sympatyzują z Francyą i Anglią.

P a ry ż  17 maja.
Wiadomości ze Stambułu są dobre, ale kampania tego

roczna będzie małoznacząca, dla trudności sprowadzenia 
koni i urządzenia transportów. Książę Napoleon doznał 
tak od Turków jak od wojska dobrego przyjęcia. Sułtan 
zapewnił go o swym niezłomnym zamiarze przeprowa
dzenia w Turcyi reform spółecznych. Na obiedzie danym 
dla niego przez jenerała Baraguay d’Hdliers, Książę Na
poleon pił zdrowie Sułtana. Jenerał Baraguay d’Hilliers 
zamierza dać dla niego bal. Lękają się, aby komenda o- 
gólna nad armią operacyjną nie doznała trudności, z przy
czyny stopnia jenerała de St.-Arnaud i komendy jaką 
piastuje nad flotą admirał Hamelin. Hr. de Gricourt, 
szambelan, tu także przybyły z Księciem Napoleonem, ma 
ułatwić te trudności. Wyjeżdża on do Szumli. Potwierdza 
się, że p. Bourróe zastąpi jenerała ambasadora w chara
kterze ministre plenipotentiaire. P. Bourróe wyjechał 
już z Marsylii na miejsce swego przeznaczenia. Negocy- 
anci angielscy wysyłają do Turcyi massę produktów, które 
armia posiłkowa będzie mogła nabywać za mierną cenę. 
Wkrótce w obozach francusko-angielskich w Turcyi bę
dzie panow ała taka obfitość, jak w obozie St.-Omer lub 
Chabkam. Niepotrzebuję dodawać, że z Marsylii i Tulonu 
wypływają ciągłe transports. Co do obozu marsylskiego, 
ten dopiero jest w poczęciu, z przyczyny pory. Inżynie- 
rya wytyka linie obozowe. Obóz zwany St.-Omer ma 
mieć kwaterę głów ną w Boulogne-gur-mer. Zgiełk obo
zowy wydali zapewne Anglików z tego miasta w większej
połowie. , . ...

Będąc w Boulogne, przeskoczę do Angin i powiem wam 
co się w niej dzieje. Bal hr. Walewskiego zrobił w Lon
dynie wrażenie. Morning Post zdając z niego sprawę 
ubrał go w szaty polskie, które ostrożny Monitor od
rzucił. Powołanie pod broń całej miticyi zrobiło rejwach 
w Anglii. Anglia tak w stosunkach towarzyskich jak lite
raturze, oddycha tylko niechęcią do Rosyi. Mówią, ze je
żeli nie zerwała od razu z Rosyą, jak tego chciał Napo
leon III., to dla tego, że starała się dać czas kupcom 
angielskim, handlującym w Petersburgu, do ściągnięcia 
400 milionów złp. zaangażowanych przez nich w przemy' 
śle rosyjskim.

W tych doiach wyszły w Londynie następujące dzieła: 
Rosya osądzona przez siebie samą przez p. Morrel; 
Rosya i Rosyanie przez p. Cola; Rząd i  Rosyanie

przez p. Germain de Lagny, tłumaczenie z francuzkiego » 
Wojna między Rosyą a Turcyą  przez p. Schimmel- 
pfennig; Z nak czasu  przez p. Cumming, znanego misty
ka; Przegląd panowania Cesarza M ikołaja  tłuma
czenie z Usiryałowa. P. Gołowin ogłosił dzieło dwu to
mowe: 1 tom ma tytuł; Wojna Kaukazka, a drugi: 
Przeznaczenie Rosyi i Turcyi. W ostatnim tomie wie
le jest anegdot rosyjskich, które w Londynie robią furore. 
Z powodu modłów za pomyślność wojny, ukazało się z ty
siąc kazoń raniej więcój patryotycznych. Jedno tylko ka
zanie, powiedziane przez pastora francuzkiego w Londy
nie, wystawiło wojnę za rzecz handlową a nie cywiliza
cyjną. Pastor ten musi być albo socyalistą, albo legitymi- 
stą. Kilka dni temu, na 200m obchodzie jednego zakła
du religijnego, książę Albert starał się pokazać jako gor
liwy anglikanin, ale grono słuchaczów, pamiętne mięsza- 
nia s ę jego w zabiegi dyplomatyczne Rosyi, źle mowę 
jego przyjęło. Dzienniki dysydenckie, katolickie i radykal
ne zarzuciły mu, ż® ogłasza się gorliwym anglikaninem, 
kiedy familia jego przykładu wierności religijnój me daje 
i z pobudek ziemskich przechodzi bez skrupułu czy to na 
religią katolicką czy grecką. Zarzuty zrobione z tego po
wodu familii Koburskiój, chociaż niesłuszne i pokazujące 
nieznajomość dziennikuwą, są waźnemi dla tego, że po
kazują, iż książę Albert dawny urok w Anglii utracił. Dnia 
13go b. m. przy spuszczeni na wodę okrętu „Royal Al
bert," w przytomności familii królewskiój, Anglicy ukazali 
się ’w nowój fizyonomii. Wielu miało wąsy, pomimo że 
Punch z nich się wyśmiewa, a pastorowie metodystowscy 
na nie piorunują. Anglicy zamyślają być bavards, kiedy 
Francuzi być niemi przestają. Widząc spuszczony „Royal 
Albert," Anglicy zdawali się być przekonani, że jemu ża
dna siła rosyjska oprzeć się nie będzie w stanie.

Wracam do Paryża. W Paryżu tylko ryciny bulwarowe 
są chełpliwe, a naród jest poważny, może nawet zbyt po
ważny, chełpliw°ść bowiem jest częstokroć znakiem pa- 
tryotyzmu i ufności. Na Bulwarach wystawiono obraz olej
ny, który ściąga wielu ciekawych. Jest to apoteoza Na
poleona Igo, pokazująca klęski wojny r. 1812 i powołu
jąca młode generacye Francyi do odwetu. Wnętrze Fran
cyi jest zupełnie 'iche, giełda trzyma się dobrze; rekru
towanie idzie regularnie. Gwardya cesarska będzie miała 
garnizon w Wersalu. Gwardya ta ukaże się nam w mun
durach dawnój gwardyi, związanych z bohaterskiemi wspo
mnieniami. Widząc co się dzieje we Francyi od lat trzech,
zdaje się, że się żyje w bajce Tysiąca i jednój nocy......
Stare ulice Paryża walą się ciągle i przestawiają. Tego 
tygodnia przysięgli wywłaszczenia wywłaszczyli za 6 mi
lionów złp . w łasnośc i. P aryż  p rzeo b raża  się trybem cza- 
rodzie jsk im . Rząd n ie  zna jdu je  żadnego  opo ru  w Izb ie , a 
to zasmuca rojaiistów. P. Rdmusat, ogłaszając w Revue 
des deux Mondes artykuł o Cromveliu i pokazując, że 
mimo geniuszu i największych wysileń, Cromvell nie mógł 
okiełzać żadnego parlamentu, zdaje się robić wyrzuty dzi
siejszej Francyi. Wypierana ze stanowiska na stanowisko 
opozycya francuzka stanęła na stanowisku czysło-religij- 
nóm i broni gallikanizmu, z obawy zbytniego wzmocnie
nia się duchowieństwa. Debaty i Siecle kłócą się z te
go powodu z I’Univers.

P. S. Baron Hubner jest słaby na cholerynę.— Mówią, 
źe p. de la Gueronnióre może postradać dyrekcyą nad re- 
dakcyą dzienników rządowych i że projekt ten popiera p. 
de Persigny.— Oddalenie p. Fremy z ministeryum spraw 
wewnętrznych sprowadzi zmiany personalu. E. Collet M**y- 
gret ma być mianowany sekretarzem Im ministeryum.— 
La Presse będzie ogłaszała szczegółowe koresponden- 
cye ze Stambułu. Będą one pisane przez otaczających 
księcia Napoleona.

W iedeń . ( Wyciąg * rachunku dochodów i wyda
tków funduszu publicznego. — Dokończenie).

W ydatki funduszu publicznego dzielą się także na 
zwyczajne i nadzwyczajne. rubryki w y
datków zwyczajnych  n* ,rok Por° wn*n' ,‘
z temiż samem i rubrykami ** rok 1 8 5 4  następujące
przedstaw iają  cyfry :

Nadzwyczajne koszta wojskowe 5 ,761 ,944  „ 
Zaliczka Parmie w skutku wy

padków w latach1848 i
1849 ..................................  160,920 „

Zaliczka takaż sama Modenie____ 15 0,000 „

3 ,163 ,236  „

67,050 „ 
130 ,000  „

1 8 5 3
6 6,819,178 złr. 

6 ,760,292 „

Potrzeby długu publicznego
państwa wynosiły...........

Najjaśniejszy D w ór.............
Kancelarya gabinetowa Ce-

Sf l TZf l  . • • • • • • • • * • • • •

Rada państw a. . . » .............
Konferencye m inistrów. . . .
Ministeryum spraw zagrani

cznych ...................... . . . .
Ministeryum spraw wewnętrz.
Najwyższa władza policyjna

n komenda armii 111,967,916
Ministeryum skarbu  2 6,049,17 6
Ministeryum oświecenia. • •
Ministeryum handlu i budo

wli publicznych...............
Ministeryum rolnictwa i go 

spodarstwa.
Urząd kontroli. . .   ..............

44 ,938
184,604

47,141

1 ,863,512
20,818,519
10,387,661

4 ,621 ,278

15,284,992

398,214
3,482,649

1 8 5 2
62,608 ,375  złr. 

5,950,491 „

41,092 „ 
157,628 „ 

59,822 „

1 ,724,581 „ 
17,286 ,528  „ 

9 ,276,156 „ 
110,843,3 21 „ 

25 ,152 ,083  * 
4 ,336 ,800  v

15,109 ,099  „

283 ,847  „ 
3 ,280 ,089  „

Wydatki zwyczajne razem . • 286 ,818 ,610  „ 274 ,587 ,121  „
R ach u n ek  w y d a tk ó w  nadzwyczajnych s k ła d a  się  

z n as tęp n y c h  ru b ry k :
Należytość rządowi ces. ro-

■yjskiemu za interwencył 1 8 5 3  1 8 5 4
w W ęgrzech , . . t 1,574,164 złr. 1,664,890 złr,

W ydatki nadzwyczajne razem 7,647,018 „ 5 ,225 ,318  „

W ydatki więc funduszu pu
blicznego wynosiły w ogóle 298 ,960 ,628  „ 279 ,812 ,439  „
Z porównania gńwniejszych szczegółow ych rubryk 

w ydatków zw yczajnych , pokazuje się : 
źe potrzeby długu publicznego, kosztowały w r. 1853 więcój 

o 4 ,210 ,798  złr. aniżeli w r. 1852; 
że koszta utrzymania N . Dworu wynosiły w r. 1853 więcój o 

809,801  złr. aniżeli w r. 1 8 5 2 ; 
źe utrzymanie ministeryum spraw wewnętrznych kosztowało w r.

1853 więcój o 3 ,026,991 złr. aniżeli w r. 1852 ; 
że utrzymanie Najwyższój W ładzy Policyjnój kosztowało w r.

1853 więcój o 1 ,111,506 aniżeli w r. 1852. 
że koszta Najwyższój komendy armi wynosiły w r. 1858 więcój 

o 1 ,124,595 złr. aniżeli r. 1852 ; 
źe utrzymanie Ministeryum skarbu kosztowało w r. 1858 więcój 

o 897,093.
Cyfry innych rubryk wydatków zw yczajnych , mało 

tylko od cyfer tychże samych rubryk za r. 18522 ró - 
żn :ą  się.

Z  rachunku powyższego wynika następujący ogól
ny bilans dochodów i rozchodów funduszu publicznego.
Dochody zwyczajne i nad

zwyczajne funduszu pu- 1 8 5 3  18522
blicznego, wynosiły. . . 237 ,136 ,993  złr. 2 2 6 ,365,108 złr. 

W ydatki zwyczajne i nad
zwyczajne tegoż fundu-
szuu, wynosiły................  293 ,960 ,628  „ 27 9 ,812 ,439  „

Deficit więc roczny wynosił 56 ,823 ,635  „ 53,447,331 n

Korespondencya Austryacka  cofa się w porówna
niu cyfer dochodów i w ydatków funduszu publiczne
go o jeden jeszcze rok więcej w ty ł ,  i porównyw a 
cyfry roku 1 8 5 3  z cyframi r. 1 8 5 1 . Z  porównania 
tego w ynika, że dochody państw a z r. 18 5 1  zw ięk
szy ły  się w stosunku do dochodów w r. 1 8 5 3  o 3 4  
milionów, wydatki zaś z r. 1 8 5 3  że tylko o 225 mi
lionów z ł. reńskich, wydatki za r. 1 8 5 1  p rz e w y i-  
szy ły . R ezultat taki je s t dla niej powodem do na
stępującej konkluzyi. „W  obec tego wszystkiego 
z prawdziwem  widzieć można zadowoleniem , że po
mimo niewielkich urodzajów, pomimo opłakanych nie
pokojów w pływ ających na pewność i spokojneść sto
sunków z sąsiedni* mi krajam i, stosunków dla handlu 
i przem ysłu A ustryi idezmiernie w ażnych , pomimo 
nakoniec zachw iania ogólnego kredytu , przychody 
jednak państwa w pierwszych dciu miesiącach ro
ku administracyjnego 1 8 5 4 , znowu i to bardzo 
znaczny wzrost wykazują. YVpływy np. dochodów 
sta ły ch  i n iesta ły ch , okazały  się w tych 5ciu mie
siącach o 7  milionów z ł.  reńskich w iększe, aniżeli 
w pływ y pierw szych 5ciu miesięcy 1 8 5 3  r . “

— Zam ianowani feldm arszałkam i i dywizyonerami 
jenerał-m ajorow ie i brygadyerow ie: Karol H aradaner, 
bar. Karol Simbschen, Jó ze f Singer, hr. Aleksander 
Tórók i bar. E dw ard  B ersina-Siegenthal. Feldm ar
szałkam i z pozostawieniem na miejscach dotychcza
sowych, jenera ł-m ajo row ie : Franc. Chavanne komen
dant dystryktow y w Siedmiogrodzie, Jó ze f Heyntzl 
komendant dystryktow y w W ęgrzech i komendant 
miasta P esz tu , F ryderyk  Teuchert przydzielony do 
komendy 2go korpusu armii. Jenerał-m ajoram i i bry- 
gadyeraroi pułkow nicy: A rcyksiążę Ilajner w łaściciel 
5 9  pułku piechoty; M aurycy Palffy dowódzca Ig o  
pułku huzarów JCM ci; W iktor Cseh dowódzca 22go 
pułku huzarów  W . Księcia M ikołaja rosyjskiego; hr. 
W incenty Kiiaigl dowódzca 3 5  pułku piechoty hrab. 
Khevenhiillera; Alfred Henikstein z jeneralnego sz ta
bu; bar. Fr&nc. M artinicz dowódzca pułku strzelców 
J .  C. Mości; Filip Hoffmann dowódzca 228go Dn*|;a 
piechoty Benedeka, bar. Jó ze f M aroiczycz dowódzca 
3go granicznego pułku Ogulińskiego piechoty; hr. 
Jan  M ontforte dowódzca 22go pułku kirasycrów  króla 
baw arskiego; Ludwik Kamiński dowódzca Ig o  pułku 
dragonów arcyks, J a n a ; Wilhelm M ertens dowódzca 
19go batalionu strzelców ; E dw ard  S chw artz  do
wódzca 26go pułku piechoty W . księcia M ichała ro
syjskiego; Jó ze f P odhajs-i dowódzca 55go  pułku 
piechoty bar. Bianchi; Karol Gaus dowódzca 9go puł
ku piechoty hr. H artm anna; Jó ze f Reichlin-M eldegg 
dowódzca l i g o  pułku piechoty księcia A lberta sa
skiego. Jenerał-m ajoram i z pozostawieniem na miej
scu , pułkow nicy: Alojzy Pokorny jen era ł adjutant 
i bar. Wilh. Ramming sze f sztabu jeneraln. 3 d e j  a r
m ii, ostatni z przydzieleniem jako nadliczbowy do 
etatu jeneralnego sztabu kw aterm istrzostw a. Z  pen- 
syenowanych pow ołani do s łu ż b y : Fmpor. bar. Adolf 
Schulte, hr. Gustaw  Wimpffen, hr. Antoni Pergen * 
Józ f  K isslinger; tudzież jen.-m ajorow ie: Jó ze f H I* ' 
w aczek , Franc. P lie tz , W ojciech H abliczek, Leop- 
K arg er, Jó ze f M ittis, Bernard T heissing, J a n  Broi" 
hann i bar. F ranc. M arenzi. Jen .-m ajor i brygadycf 
Jó ze f F ejervary  przydzielony do naczelnej komendy 
armii i pzeznaczony tym czasowo do czynności inspek
tora umundurowania armii,



w ’i i ’win h it

H o s s y a.
J . C. Mość najwyżej rozkazać raczył części mia

sta : Petersburgską z wyspami Je łag ińską, Krestow- 
ską i Piotrowską, W asilewską, 4 tą Admiralicyi, 
N arw ską, z wyspami Gutujewską i Kanonierską, W y- 
borską i Ochtińską, uważać jako będącą na prawie 
wojennem. Do wspomnionych części przeznaczyć gu-

 7 ' j  - ----   j v i i i - a u j i  i ii  .
Rzewuskiego Igo ; d) Do Ouhtińskiej i Wyborgskiej: 
członka Rady kontroli państwa, jen.-leje. Millera Igo! 
Gubernatorom wojennym ma być podległą cała  poli- 
cya m ejscowa, sami zaś zostawać mają pod g łó - 
wnem rozporządzeniem St. Petersbugskiego wojen
nego jen. gubernatora.

Wiadomości z  nad Dunaju.
W edług raportów ur.-ędowych umieszczonych w Ga

zecie Rządowej brzmią:
Działania na prawym brzegu Dunaju.

19 kwietnia (1  maja) główne siły  oddziału jen. 
adj. Ludersa obrały pozycyę około Czernawoda, wy
sunąwszy straż przednią ku Rossę w ata, przodowym 
zaś posterunkiem zajęły  wieś Malczewoj. Oddział 
boczny pod dowództwem jen.-lej. Eogelhardta, usta
wiony został w Deweze (Dewickioj). Podjazdy na
sze odkryły tylko w Machmut-Kojsu część jazdy  tu
reckiej, która cofnęła się w kierunku ku Bazardżiko- 
wi, częścią zaś ku Sylistryi.

D ziałania na lewym brzegu Dunaju:
a ) Przeciw Sylistryi. Od 2 4  marca do 1 kwietnia 

( v- 80  jen. lej. Chrulew, wzniósł naprzeciw Sylistryi 
14 bateryi z epolementami, w celu działania prze
ciw baterjom nieprzyjacielskim na prawym brzegu 
Dunaju i zniszczenia flotyli tureckiej, która stała z# 
wyspą Gopa. Igo kwietnia, ochotnicy z pułku strzel
ców felm. ks. W arszawskiego, pod dowództwem ma
jora Wozneseńskiego pułku ułanów Korolenko i rot
mistrza Korolenko, zajęli wyspy Gołyj i Gopa. 3, 4 
i 5go, wzniesiono na tych wyspach bsterye. 6go 
kwietnia zajętą została wyspa Tolkija. 10 kwietnia 
rozpoczęto z naszych bateryj ogień do stojących na
przeciw nim łodzi, z których dwie zatopiono, a jedna 
pochyliła się na bok. Przybyło z Szumli do Sylistryi 
około 5 0 0 0  regularnego wojska nieprzyjacielskiego. 
Podług ostatnich wiad mości, załoga Sylistryi sk ła
da się z 2 0 .0 0 0 ładzi, w liczbie tych 10 ,000  piecho
ty regularnej, 6 0 0 0  jazdy, 3 0 0 0  baszi-buzok (jeźdź
ców) i do lOOOartylerzystów. Wojskami załogi Syli
stryi dowodzi Mussa basza.

b) Naprzeciw Nkopola. 16 kwietnia 028} na 4ch 
większych i 14tu małych statkach, przeprawiło się 
z Nikopola n i lewy brzeg Dunaju do 8 0 0  Turków, 
którzy bezzwłocznie umieścili się za wałem dawnych 
fortjlikacyj. Aby niedozwolić nieprzyjacielowi, przed 
nadejściem naszńj piechoty, usadowić się w szań
cach, dowódca 5ćj brygady artyleryi konnej, pułko
wnik Reisich, skierował przeciw nim isz y  dywizyon 
pułku ułanów księcia Nassauskiego pod dowództwem 
sztabs-rotmistrza Reutowa, oraz 3cią secinę pułku 
dońskiego Nr 37 , pułkownika Szaposznikowa, pod 
dowództwem Essauła Szekina. Nie zważając na sil
ny ogień z bateryi prawego brzegu, ułani i kozacy 
rzucili się na szańce, i wparli Turków do Dunaju; ale 
w tejże s.m ej chwili przybyło na pomoc nieprzyja
cielowi do 1 0 0 0  ludzi. Tymczasem przybył z pie
chotą jen. major Baumgarten, skierował dowodzą
cego pułkiem Tobolskim piechoty, pułkownika Du- 
dickiego-Liszina z 1 1/2 batalionem powierzonego mu 
pułku, na szańce zajęte przer Turków. Bataliono
wy ogień piechoty tureckiej i strzały  bąteryj Nikopol- 
skirh niemogły bynajmniej zatrzymać śmiałych To- 
boleów; w mgnieniu oka opanowali oni szańce i wy
parli z nich nieprzyjaciela. Wtedy trzy wielkie stat
ki tureckie pospieszyły ku lewemu brzegowi z i o- 
siłkam i, ale powitane zostały tak celnym ogniem 4ch 
dział bateryi lekko-konnńj Nr 9ty, że jeden 8e stat
ków, nie doszedłszy do brzegu zawrócił się na po
wrót; drugi, z będącymi na nim Turkami został za
topiony, a trzeci, który dotarł do brzegu, zasypany 
kartaczami. Turcy, znajdujący się na tym ostatnim 
staku, zaczęli rzucać broń i prosili o oszczędzenie ich. 
W tedy szeregowy Tobolskiego pułku piechoty Sidor 
Rewluck rzucił się do wody, i przytwierdziwszy do 
statku linę, przyciągnął go do brzegu; na statku tym 
znajdowało się do 5 0  ludzi poległych i ranionych; 
pozostałych 30tu wzięto do niewoli. Oprócz tego 
w łodzi znaleziono dwa jaszczyki ładunkowe i in a- 
czną ilość broni. W edług opowiadania jeńców, na 
brzeg nasz przeprawiło się do 3ch tysięcy ludzi, 
z tych utonęło, zabito i raniono do 8 0 0 , wzięto do 
niewoli 123. Z  uas*ej strony poległo 18 niższych
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artyleryi konnej, pułk. Reisich; o dowodzącym tobol
skim pułkiem piechoty, pu#k5 f)udickim-Liszinie; do
wódcy 4  batalionu tegoż pu#ku. majorze Goleniczen- 
ko; sztabs-kap. pułku grenadierów Cesarza aust. Ti- 
zeahauzenie; z tobolskiego pułku piechoty: sztabs- 
kap. Zagrebie, porucz. Kałakuckim, podpor. Szum
skim; pułku ułanów k8. Nassauskiego sztaba- rotmi. 
Reutowie, prapur. artyl. Mesingu i Essaule Szekinie. 
VV nocy z l o  na 17 kwietnia reszty retranszemen- 
tow na lewym brzegu Dunaju, z rozporządzenia jen 
majora Baumgartena, zupeł nje zniszczone zostały.
A ~  ivr0 j  des8tl P'sz,i do Pressy pod
dmem 10 b. m. Ml.^dzy miszkańcami Odessy panuje 
znów dzisiaj niezmierna trwoga i przestrach. Angiel
ski statek wojenny, według jednych „Niger“ wedle 
drugich „Tiger a znow zdaniem innych „Retribu
tion, który nadpłynął od ujścia Suliny i burzą zmu
szony szukał schronienia w porcie odeskim, powitany 
był strzałami za zbliżeniem się przezbateryę r o s y js l i  
Okręt wywiesił białą chorągiew i daw ał sygnały ja
ko jest w mebespieczeństwie, ale Rosyanie nie zw a
żali na to, i miotali na niego rozpalone kule, tak iż 
okręt za ją ł się płom.enien, i zbliżył się ku brzegom 
a osada mimo gradu kul wysiadła na ląd. Okręt 
w bardzo »łym stanie stoi w porcie odeskim. Ros- 
syame traktują osadę jak  jeńców wojennych. Kilka 
okrętow liniowych i korwet floty połączonej widzia
ne są z portu. Mieszkańcy Odessy w wielkim prze
strachu, me wiadomo bowiem co nastąpi. W tej chwili 
właśnie nadpływa statek parlam entarni.

a - Z*  i-*fISaeD° s *mem zdarzeniu: Odbie-
r*m/« ailfńnlrłi ' l a  Z r“d®"r d. 16go potwierdzający 
Odessv^ I) 1 2 Sh °W* wiadome już ostrzeliwanie

mdgł"s i r wd; r b V h ZMedC" ' “ 0  S’ i " 1'

d  :bh ■Hi??'dała s il  ! SU‘ek t0n^ y -  Osada angielski pod- 
ioVvch Przy ^ iezi0“« d > miasta 2 5 0 , a według 
inne okretv 'Z™6” ’ W krdtce Potem “ i^an o  dw l 
L oowo(iu L ł  ,enne. &0« iel8kie7 których wprzódy 
do nortu i r n,e dostrzeżono, przybliżyły się one
leryT r o s v i s S OCt f y si,n* kJoD *d*n  - ’ ktor* przy odejściu poczty trw ała 
J . Ponieważ to wszystko bardzo daleko dzia
ło  się od m iasta, przeto nieznane są tam szczegóły 
bliższe, słychać tylko głuchy huk dział, ale właśnie 
z powodu tak znacznego oddalenia, nie obawiają się 
do tej chwili o miasto.

r. 1834  rząd Królestwa Polskiego postano
w ił był pobór dodatku do podatku ofiaiy i podymne- 
g o  m i e j s k i e g o  p r z e z  Jat 550 d a  u m o r z e n i e  p o ży c zk i 
zaciągniętej na .wsparcie niektórych osób poszkodo- 
wanych wypadkami wojny 1831 r. Dodatek ten wy
nosił po t>73 % pomienionych podatków. Z  końcem 
pierwszego półrocza r. b. upływa lat 2 0  potrzebnych 
do umorzenia tćj pożyczki, przeto dodatek wspo- 
mniony nie będzie już ściągany w czasie poboru czer
wcowego w r. b.

sca w obec trudnego stanow isk, 
nieprzyjacielowi, a z d r u g i ć X n v 8* eg° n#PrzeC1W 
mierzeńcom. B jć  może, że go pra/»mvrZeC' W 8Pr?y~ 
sunąć. Obok nieufności i zazdrości jeeo8 nTo U~ 
mu łatw o zgodzić się z komendantem głównym wrdsk 
sprzymierzonych, jak tego będzie potrzeba, skoro 
wojska Zachodu staną na teatrze wojny. M arszałek 
St. Arnaud przybył 9go wieczór, a nazajutrz rano 
działa grzmiały na powitanie księcia Cambridge. 
Francuska i angielska piechota już ca ła  stanęła na 
miejscu, artylerva w połowie, ale jazdy  bardzo mało.

Sold.-Fr. pisze: Świat wojskowy wygląda po s ła 
wnym wodzu rosyjskim czegoś wielkiego i stano
wczego. Utrzymują za rzecz pewną, iż 4 0 ,0 0 0  Ro- 
syan oblega Sylistryę i Ruszczuk, korpus zaś Lu
dersa obserwuje Szumię, a książę Paskiewicz ma 
przewodniczyć osobiście głównemu korpusowi, dzia
łającemu wprost na Adryanopol (którędy? innej tu 
drogi niema jak przez Szumlf, którą wedle powyższych
słów, jen. Luders dopiero obserwuje). Pytanie wszak
że, skąd weźmie marszałek rosyjski s ił potrzebnych 
do uskutecznienia tego śmiało ułożonego plsnu? 6 ty  
korpus i rezerwa 4go i 5go korpusu piechoty, tu
dzież oddzielny korpus dragonów, owe najmłodsze 
dzieci C esarza, po których się cudownych rzeczy 
spodziewają, miały przeznaczenie wzmocnić armię 
dunajską, aby z całemi siłami uderzyć na wąwozy 

ałkanu; dziś wszakże dowiadujemy się , iż wojska 
te musiały zatrzymać się nad Prutem. Ks. Paskie-

l « u .  -------- j  ,  *  *  p - -  - W  I i i a s z y c n
s^c/pui; ranionn o b e r - on cero w <ch (k pułku ułanów 
księcia Nassauskiego porucznik >̂<PPa i z pułku pie
choty Tobolskiego porucznik Kałakucki), oraz żo ł
nierzy 58. Jen. major Baumgarten, poświadczając 
odznaczające się męztwo i waleczność^ wszystkich 
stopni, mających udział w tej rozprawie, z szcze
gólną pochwałą wspomina: o dowódzcy 5ej brygady

T u r c y a.
Pressa pisze z Konstantynopola l i g o  maja. Z a 

jęci jesteśmy prawie wyłącznie wysokimi gośćmi 
naszymi. Sułtan stara się uprzyjemnić im pobytjak 
d l„ T  ^»poleon s ta ł się już u Turiów bar-
n o ż a r^ d n ^ 11'k™’ P0garda życia, jaką okazał w czasie
w rz/ó Z  * b- m* nieonJiesKksla  najlepszego wywrzeć wrażenia na zabobonnych muzułmanach? Na
Ski.e° n /  ,i.Cznym orszakiem sta ł tuż przy pogórzeli- 

płomienie otaczały go dokoła, iskry przelaty
w ały mu po nad g ło w ą , odzież się nawet na nim 
zajęła, przestrach opanował otaczających g0j aje 
książę zagasił obojętnie tlącą się odzież, i niewprzódy 
powrócił do pałacu „Defterdar“, dopóki ognia niestłu- 
miono. Postępowaniem tern zjednał on sobie serca 
wszystkich Turków. Mówią oni bowiem, że kiedy 
tak wielki pan nieszczędzi życia swego za nas, to 
musi być wielkim naszym przyjacielem, a co czyni 
pan, to będą czynić i słudsy jego. Francuzi mający 
tu przybyć na załogę pojutrze, przyjmowani będą 
przez Turków najuroczyściój. Anglicy zbyt są umiar
kowani i stali, aby mieli unosić się zazdrością. S io -  
ro powróci konwój turecki, który znaczne posiłki 
powiózł 7go do Batum, 10 ,000  Anglików popłynie 
do Azyi dla wmocnienia armii azyatyckiej. Rezerwy 
tego wojska stać będą w Warnie. Krok ten nastąpił 
na żądanie lorda Raglan, który pragnie użyć swoich 
w wojnie azyatyckiej, a Francuzów w europejskiej. 
Lord Redcliffe nic niemiał przeciw temu, a zatem nie- 
masz w tej mierze żadnej przeszkody.

W innym liście umieszczonym w tym samym dzien
niku , korespondent mówi również o wypłynięciu 3ch 
pułków angielskich ze Sku ian , ale mu niewiadomo 
dokąd, i dodaje, że sami nawet^oficerowie tego nie 
wiedzą, ale zdaniem ogólnem, W arna jest miejscem 
ich przeznaczenia. Omer pąsza wygiąda p08jj>ków, 
bo po odejściu od armii jego oddziałów z osobnćm 
przeznaczeniem, siły  jego zmalały ^  (ySjęCy, 
M łody oficer turecki przydzielony do osoby Omera 
przywiózł wiadomość, iż serdar myśli ustąpić z miej-

icz ograniczy się zapewne tymczasem na oblega
niu oylistry i, a potem Ruszczuku, co znowu nowym 
dowodem, jak  dalece trudoem jest naznaczać z góry 
wojsku drogę działania, i jakim zmianom plany zdo
bywcy ulegać niekiedy muszą. Najdrobniejsza okoli
czność niweczy najściślejsze obrachowania. Co się 
w ciągu tygodni doprowadziło do wykonania to 
często zwiefiniętem się staje w jednej minucie, np. 
przez protokoł konferencyi. (Sold.-Fr. zdaje się być 
mniemania, że z Wiednia położono tamę energiczniej
szemu prowadzeniu wojny zaczepnej).

Uderzające stanowisko wojsk posiłkowych na zie- 
1,1 tureckiej, gdzie się zabrano do stawiania fortyli- 
cacyj, których niepodobna ukończyć rych ło , naste-

BPp iL Pr^ ie nZUpefny b.r8k i&e(iy w t6mże wojsku i słaba dotychczas artyL rya, wskazują, że korpusy
anglo-francuskie prawie przedewszystkiem chcą sie
U d  BMfnSp n8JW3Ż“iej f  ycJ> punktach nadmorskich 
nad Bosforem i w Dardanelach, osobliwie zaś na do
godnym półwyspie G&llipolskim, tudzież w W arnie 
n&jważniej8zem stanowisku cbronnem nad morzem 
Lzarnem, a to wprzód, nimby rozpoczęło działać 
przeciw armii rosyjskiej nad Dunajem. T y m czasem  
U m e r  p a sz a  ste codziennie gońców do stolicy z u - 
wiadomieniem, iż nie jest zdolny z a p o b ie d z  oblewa
niu Sylistryi, i że twierdza ta na 6  tygodni tylko 
w żywność zaopatrzona. Uwiadomienie to powiózł 
sam brat Serdara z proźbą, aby wojska posiłkowe 
spieszyły wzmocnić armię bałkańską. Widoczna, że 
przed przybyciem m arszałka St.-Arnaud nic się nie 
da przedsięwziąsć; a Omer pasza odebrał podobno 

i?iir*2ul|y czysto francuską odpowiedź- 
„Aide toi et le ciel t’aidera“. W  ogóle doniesienia ze 
Stambułu są niejasne. Mówiono tam, że 8 0 0 0  F ran
cuzów stanęło już w Adryauopolu wprost z Galli
poli, a tymczasem w Gallipoli znów utrzymują, iż 
droga jest nie do przebycia i że ją poprzednio na
prawiać trzeba.

— Czytamy w Pressie z niedzieli: W edług otrzy- 
manych dziś przez nas wiadomości telegraficznych, 
Rosyanie po dzień 14go b. m, nie odnieśli byli ża
dnych ważnych korzyści pod Sylistryą; wszakże jak 
nam listownie donoszą z obozu tureckiego, książę Pa— 
skiewicz podwaja usiłowania, aby ziścić przepowie
dni o Ludersa. Spodziewają się wszakże, iż Sylistrva 
zdoła się jeszcze trzymać 10  albo 12 dni a O m e r  
pasza zbierze przez ten czas dostateczne siły  »hv 
przybyć z odsieczą na pom c oblężonej twierdzy 

Dalej pisze tenże dziennik o nowem a^ ! i  -y* • 
pod OlteDicą, iż na dniu 12 b m nr™ £ tkai|lu 8,§
wej tam utarczki. 8 0 0  niereeuiarńeon i*** ® w*-ckieuo nuścikn u,crcguiarnego żołnierza ture-

uderzvJ’n no i w^a8n®wolnie za Dunaj na bitkę 
I ®d“y posterunek rosyjski przy domu

ntanny pod Oltenicą. Walka trw ała bezskute- 
cznie dość długo, a Turcy zabrawszy parę dział ro- 
lyjskich wrócili napowrót prz^ z Dunaj z dwustu z a -  
>ityrni i rannymi. Z  tej wielkiej liczby poległych i 
rannych, przekonać się można, z jaką  walczono za
ciętością.

Księstwa Naddunajskie.
Utrzymują, że rząd serbski w skutku urzędowych 

zapewnień, że dopóki publiczny porządek nie zosta
nie zakłócony, księstwo nie będzie zajętem przez 
wojska zagraniczne, postanowił zaprzestać uzbreień 
tak gorliwie prowadzonych. Rzeczywiście uzbrojenia 
te nie są dzis tyle potrzebne po ustąpieniu Rosv»n 
z Małćj Wołoszczyzny, a to z jakiegobądźby ZZ 
che,ano zapatrywać puuktu na politykę księcia Ale^ 
ksandra.— Serbskie mmiateryum skarbu obw ieszę^  
niem z dma 17go b» m. wartość 6  kr. s r e b S w
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a u s t r y & c k ic h ,  k t ó r e  d o t ą d  k u r s o w a ł y  z a  5  k r .  m . k . ,  
u s t a n a w i a  n a  3 3/ 4  k r .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  S o l d a t e n  F r e u n d  pow iada, źe zaraz po bom bardow a

niu Odessy konsul austryacki w tóm m ieście, k tó ry  po w ydale
niu konsula tureck iego  załatw ia  spraw y handlow e tureckie, o trzy
m ał od kom endanta jenerała-O sten -S acken  list następującej osno
wy: „N a  pokładzie okrętu  adm iralskiego „B rita n n ia 14. Ponieważ 
j a  jed en  na tym  okręcie umiem po n iem iecku , przeto Jeg o  E x. 
adm irał D undas polecił m i,  abym  pana prosił o kupienie tu ta j 
dorożki rosyjskiej na  użytek  jeg o  w K onstan tynopolu , ale żeby 
kozioł m ógł pom ieścić służącego obok woźnicy. Gdybyś pan 
n ie znalazł sposobności przesłan ia  m i tój d o ro żk i, to  mię pro
szę zaw iadom ić, a  j a  się ju ż  o to  postaram . Pieniądze o trzy
masz pan przez bankiera, (podpisano) K siąże E rn est Leiningen, 
kadet (m idsh ipm an) m arynark i an g ie lsk ie j14.

—  W 'r .  17 92 znajdow ał się w Rzym ie c i c e r o n e ,  zwykle 
na P iazza di Spagna przebyw ający, m ówiący cokolwiek po an
gielsku i po fran cu zk u , i z tego pow oda używany za tłóm acza 
przez tu rystów  angielskich do stolicy św iata przybywających. 
T ym  sposobem  z jednał on sobie u  cudzoziemców pewną wzię- 
to ść ,  a  przytem  zeb ra ł ja k i taki kap ita lik . Po  niejakim  czasie, 
c i c e r o n e  zn iknął lecz znowu się u k a z a ł, a le  jak o  m ajętny 
m ieszczan in ; ożenił się b y ł bowiem  z bogatą  wdową po siodla- 
rzu. Z aczął w tedy spekulow ać assygnatam i rzymskiem i i fran- 
cn zk iem i, m ajątek  jeg o  zw iększał się w idocznie; gdy jen e ra ł 
M ioltis z a ją ł legacye i zrabow ał L o re tto , były c i c e r o n e  dał 
m u pożyczkę, wziąwszy w zastaw  dyam enty z kościółka L o re 
tańskiego. N astępn ie  pani L etycya B o n ap arte , k ró l Ludw ik, ksią
żę Lucyan, k a rdynał Fesch, K arol IV ty  k ró l hiszpański i u lu 
bieniec jeg o  G o d o i, pow ierzali m u naprzem ian ogrom ne swe ka
pitały . Z ostał grandem . N ab y ł m ajętność rodziny Odescalchi- 
Bracciano i o trzym ał ty tu ł księcia B racciano. N ajstarszy  syn jego  
książę Pola ', zaślub ił księżniczkę Cesaryą S fo rz a , a  syn m łod
szy księżniczkę D oria. T ym  sposobem  dawny c i c e r o n e  je s t  
dziś grandem  hiszpańskim  lć j  klasy; spokrew niony z najstaro- 
żytniejszem i rodzinam i W ło ch ; je s t  cztery  razy  k sięciem , trzy  
razy  h ra b ią , a  oprócz tego  jednym  z najbogatszych kapitalistów  
europejskich. Jeg o  w łasny m ają tek  liczą na 40  milionów talarów  
rzym skich. N azyw a się? ... T orlonia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( • d a i i H k  18 m aja. Po ostatniem spraw ozdaniu nassóm , handel 

zbożowy w Anglii w szedł na drogę stanowczego ożywienia. Albo
wiem pszenioa krajow a i zagraniczna na targ u  piątkowym  o 1 , a 
na poniedziałkowym znowu o 1  do 2  szylingów na kw artcrze pod
n iosła  s ię , i po tych cenach znaczny obrot interesów m iał miejsce. 
Dowozy ,zagraniczne by ły  nader obBte i wiele okrętów z Czarnego 
tudzież Śródziemnego m orza przybiło do brzegów Anglii. W szyscy 
Jedoak sąd zą , źe to są  jnż  ostatnie w podróży morskidj opóźnione 
ładunki. Między kupoami widziano w Londynie komisantów kupu- 
jącyoh  na rachunek francuski ładunki pod żag lam i; i to w płynęło  
na ustalenie debrćj o handlu opinii.

W  ciągu tygodnia dostawiono:
pszenicy jęczm ienia owsa bobugro. sieni. In. m ąkieent. 

* kraju  . . 2961 3295 7480 747 — 20980.
z zagranicy 21,940 8C45 9797 46 8  6845 14641.

T arg i szkockie i irlandzkie, tudzież głów ne prowinoyonalne zam 
knęły  się z ożyw ieniem , i w stosunku do Londyńskiego w podnie
sieniu cen.

W e Franoyi w szystkie bez w yjątku targ i poszły  w g órę , i ceny 
tak  mąki jak  i pszenioy do 3 fr. na worku się podniosły.

W  Hollandyi i Hamburgu handel na dawndj pozostał stopie.
Na na zćj giełdzie było dońó ochoty do kupna , ale wygórowane 

żądania u trudniały  tranzakoye. Na obeone wysokie oeny spekulanci 
tćm oględniej wchodzą w in te re sa , że oharak ter targów  angielskich 
nie je s t jeszcze ustalony.

W  ciągu tygodnia sprzedano z wody pszenioy łasztó w  531 , ze 
spichrza" 203, ży ta  łasztów  48, jęczm ienia 13, groohu 18.
Płaoono za ła s z t  wagi holond. guld. pros. korzeo w arszaw ski.

złp . gr. — złp . gr.
pszenicy świeżćj . 123—125 625—655 47 — — 49 8 .

126—127 6 4 5 -6 9 5  48 15 -  52 8 .
„ 127 /,—129 J0 675—690 51 23 — 51 26.

ze spichrza . . . 1 2 4 -1 2 7 /, 6  0 - 6 8 5  47 11 -  61 15.
dwuuletniej . . 129/,— 129 7 3 6 - 7 5 0  55 8  -  56 11.
ż y t a ............ 119— 124 4 7 0 -4 9 8  35 10 -  37 15.
jęczm ienia . . .  104—110 300 — 315 22 16 — 23 21.
G r o c h u .......................................................... 450 33 25.

W  upłynionym tygodniu mieliśmy pełnego podwyższenia na ł a -  
szeie pszenicy do 1 0  guldenów.

Czas ciągle suchy i zimny. Dziś obfity deszcz.
Na 10 g a la rao h , 11 berlinkach i 10 tratw ach  Toruń przebyło: 

492 łasztów  pszenicy, 5124 belek sosnow yoh, 391 sążni opału, 
281 belek dębowych, 1 0 0  łasztów  dylów.

W ysokość wody w Toruniu stóp 5  cali 1.
K ursa  ssamian: Londyn 1 9 4  Hamburg 10-tygodniow y 4 4 1/,.

Am sterdam  101.
   Makow ski Kendoior Sf Comf.

Kurs papierów publicznych l pieniędzy
W ie d e ń . K ursa telegraficuns •  dnia 2 tgo  m a ja ■ _  Uotmliki

5-pr. 8 5 % .— Metaliki 4 % -P r - Metaliki 4 -pr. 69. —
4-pr. s 1850 r. 92. — 2 72 -Pr - k r  |~ pr: 1 9  J* * ciągn—
z i 830 r. 250, 302. — Augsburg i 38 / , . — Londyn 13 kr. 25. __
Paryż 1 6 1 % ,-A k c y e  Bankowe 1204. — Akcye kol. żel. półn.—

F e rd y n .  . — Pożyczka z r. 1851 lit. A .  ., B .  .
Ost-Donau Dampfsoh.—.

K u r s  k r a k o w s k i  ż lg o m a ja . Banknoty, austr. ż. 81%  pł. 80% . 
Pruski kurant ż. 110, pł- l®9- — Ruble srebrne nowo ż. 104% . 
pł. 104% . — Cwancygiery nowo ż. 111, p ł. 110. — Cwan- 
oygiery stare  ż. 110 pł- l®9- ~~ Im peryały  ż. 36 12, p ł. 35.— 
Dukaty austr. i holond. ż. 21 pł. 20 15. — 20frankow e ź. 35 — 
pł. 3 4 —. L isty  zast. poi. ż. 9 4 1,,  pł. 9 3 % . — Listy Kast. gaiio. 
ż. 93* 3 p ł. 937

K u r s  lw o w s k i  d. 19go maja. Dukat holond. 6  z łr . kr. 15.— Du
kat ces. 6  z łr .  2 0  k r. — Pćłim poryał ros. 1 0  z łr . 62 kr. — 
Rubel ros 2  z łr . 7 kr. — Taiar pruski 2  z łr . 2  kr. — Pol
ski kuran t i pięciozłotówka 1 z łr. 31 kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. instytucie kredytow ym ; Kupiono prócz kuponów 100 
po z łr . — kr. — w mk. — Sprzedano 1 0 0  po z łr . — kr. —.— 
Dawano za 100 z łr .  91 kr. 48. — żądano z łr . 92 kr. 18.

K u r s  w ie d e ń s k i  z d. 2 0  m aja. Metaliki 85 7,. — Nowa pożycz. 
7 6 ', .- -A k o y e  Banku wiod. 1202—  Akoyo koloi żoi. pół. 2 1 2 74-
Agio od z ło ta 43, od srebra  387 ,. — Oblig. uwoln. g r u n t .  .
Nowa pożyczka 1854 r. — • •

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 20 maja. Banknoty austr. 7 87 , d. -  
Banknoty poi. 927 , ż. — L isty  zastawne polskie dawno 85 d. — 
now e— d. — L isty zastaw ne puznańg. 4 -p r. 100% i . . — dto
3 7 ,-p r . 92 7, ż. — Kolo) K rak .-g ó rn o -n n ląsk a  ż.

Iiisw aty,
(479) BADA OGÓLNA (1-3)

T ow a rzystw a  Dobroczynności w  K rakow ie.
Na za wakowaną posadę Sekretarza  Redy ogólnej , ogłoszonym 

zostaje niniejszóm konkurs po dzież ostatni m aja i n c l u s i v e ,  
z zapewnieniem praw a pobierania pensyi w kwocie 800 złp. ro -  
'czuie etatem  do tego urzędu przyw iązanej, i 2 0 0  z łp . na koszta 
k an ce lla ry i, z tern nadto nadmienieniem, iż ubiegający się winni 
z łożyć odpowiednie dowody swego uzdolnienia, tudzież, że są 
w możności rozrządzać czasom swoim zupełnie przy osiągniętćm 
urzędow aniu, i że zobowiązują się i]e możnośoi w pobliżu gmachu 
posiedzeń R ady zam ieszkiw ać, obok swego mieszkania u trzym y- 
wnć kanoollaryą i arohiwum w jednej stanoyi sklepionćj i bezpie- 
cznćj , a to za wynagrodzeniem  stosunkowćm. Czyni się zar.zcm  
w zm ianka, iż stósownie do a rtyku łu  15go Statutu obowiązującego, 
sami tylko członkowie ozynni, o ile ci sk ładkę  całoroczną na
przód do Kassy T ow arzystw a Dobroezynnośoi w nieśli, praw a obie- 
ralnośoi używ ać mogą.

Kraków dnia 21 m aja 1864 r.
P rezes, K. H o s z o w s k i  

Z a S ek re ta rza  Rady Ogćlnćj, M. K r u p i ń s k i .

Dom H andlow y pod firm ą A fltoni H oelze l ,  ma
  _  honor zawiadomić Posiadaczy ListÓW Z a s ta -
lonych polskich H yo okresu , iż trudn iąc  się obecnie tak  
ja k  poprzedniem i laty , wyjednaniem  w D yrekcyi (idów nćj 
T ow arzystioa Kredytowego  nowych arkuszy kuponowych 
do takow ych / J s tÓ W  Z a sta w n ych , od tąd  czynność wspo- 
m nioną rozpoczyna, i tym końcem  chcących korzystać z możno
ś c i  śpiesznego i pewnego uzyskania nowych kuponów, do s k ła 
d a n iu  p o s ia d a n y c h  l.is tó w  Z astaw n ych  d o  r ą k  i z a  r e w e r -  
sem p o d p is a n e g o ,  n in ie js z y m  u p rz e jm ie  z a p r a s z a .

W  Krakowie dnia 2 2go maja 1 8 5 4 . (4  7 6— 1 -3 )
L udw ik  H oelzel, Szef domu pod firmą A nton i Hoelzel.

W  niedzielę, tojest dnia 2 !go  b. ra. w kościele 0 0 . K ar- 
„  m melitów na Piasku podczas nabożeństwa— lub na planta- 
eysch między tym kośoiołem a Siozepańskim  placem — lub na R yn
ku  idąc południową stroną około południa, zgioęła

r s r !
oyach mięt 
kn idąc po

u n o s z ą
sk ładająca  się z jednego dużego granatu  o ryen talnego , w złoto 
dukatowe oprawnego. Ktoby takow ą z n a la z ł , zechce odnieść do 
Bióra adm inistraoyi „ C z a s u 14, a  otrzym a w nagrodę pieó złotych 
reńskich. (47°8—1 -3 )

K Ą P I E L E
S ia rc za n e  w  K rzeszow icach

w  W ielkiem  K s. Krakowskiem ,
będą z dniem  2 0  m aja otwarte.

Hrabstwie Tenozyńskiem , dystrykcie Krzeszowickim, 
dnia 6 go czerwca b. r. w godzinsoh ra n n y ch , w wsi 

' Tenozynku, wydzierżawione bedą propinacye i inne s ta łe  doohody 
' dóbr wspomnionyoh. W arunki dzierżaw y naprzód zostaną odozy- 
; tane.    ( 4 5 6 - 2 - 3 )

(429) W  dniu 20 maja r. b. o tw arte zostaną we wsi ( ? )

SWOSZOWICACH
I pod Krakowem,

Kąpiele wód mineralnych Siarczany eh, 
znanych pow steohnie ze sw ych zbawiennych skutków. T  a k ty e r-  

* nia wypuszczoną została  p. Kalaus, k tó ry  o wygody Szanownych 
‘ gośoi s ta rać  się będzie. ____________

i (458) Wody mineralne świeże & 3)
nabyć można po n a j u m i a r k o w a ń s z y o h  eonach w korzennym Handlu
podpisanego, gdzie co cztem aśoie dm y ^ e ż y  transport takowychprzybywa. j. S. Loldwasser,

na Stradom ia N. I 9 na przeoiw Sem inarynm.
waastr-.wwnaa***

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g ic z n e .
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® 5 5 Y 1 \ T K '  z zajazdem , z wsypkami i pomieszkaniem na K le- 
r J a A  l i s i a ,  parzu , je s t każdego czasu do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość przy ulioy Gołębiej pod N.276 na 1 piętrze. ( 4 5 4 - 2 - 3 )

Przegląd Polityczny.
D epesze telegraficzne.

L o n d y n  19 maja. Rozpoczęte zostały negocyacye 
z jenerałem  Osten-Sacken w celu wymiany wzajemnych 
jeńców . Jeńcy rosyjscy wydanymi już zostali. Izba niższa 
zajęta była deliberacyą nad nowemi podatkami w ojenne- 
mi przez ministeryum proponowanemi, które w szystkie 
bez opozycyi przyjęła.

L o n d y n  20  maja. Królowa rozpoczęła bal w pałacu 
Buckingham tańcem z posłem ces. austryackim hr. Col- 
loredo.

M onitor  francuski przynosi następujące wiadomości 
2  morza Czarnego: K o n s t a n t y n o p o l  10 maja (dep. tel.) 
Flota sprzymierzona rozpoczęła bombardowanie Sebssto- 
polu donośnemi działami w celu zniszczenia zewnętrznych 
lortyfikacyj tej warowni. Trzy okręty liniowe i dwie fre
gaty wysłane zostały do Abchazyi z poleceniem zniszcze
nia tam pozostałych rosyjskich obronnych zamków. Eska
dra turecka wysadziła w  tej chwili na brzeg 5000  w oj
ska lądowego. W Adryanopolu zakładają ogromne ma
gazyny.

Wiadomość o bombardowaniu Sebastopolu dotychczas 
się niepotwierdziła , pomimo powyższej depeszy M onitora. 
Listy z d. ia 11 nic bowiem o tóm nie mówią. Zdaje się, 
źe to tylko nowa wersya wieści o ponowionej k nonadzie 
odeskiej. Wypadek z okrętem angielskim pod Odessą podali
śmy wed'e najlepszych źi-ódeł powyżej, 9 tu dodajem, że już 
17go w City londyńskieui miano o tein zdarzeniu d ep eszę, a 
w dniu 18 lord Newcastle w Izbie wyższćj, zaś lord Gra
ham w Izbie niższój wykładali powody, dla których nie 
zdaje się im prawdziwą, wiadomość o wzięciu prze R o- 
syan okrętu angielskiego. Z jenerałem Osttn -  Sacken u -  
mówiono się, jak donosi depesza londyńska z 19go, o w y
mianę jeńców.

Z teatru wojny nad Dunajem nadeszły wiadomości: 0 -  
mer pasza z armią, którą w tej okolicy skoncentrował 
zajął pozycyą przed Szumią, co jest znakiem, źe w tern 
miejscu zamyśla przyjąć pierwszą wielką bitwę. Bezpo
średnie wiadomości z Szumli z dnia 8 b. m. zawierają co 
następuje: Omer pasza przesłał do Konstantynopola raport, 
że będzie zmuszony poświęcić Sylistryą, jeżeli najdalej do 
k o ń c a  maja w o jsk a  p o s i łk o w e  nie staną na linii Bałkanu. 
D nia  7 g o  p rz y b y ł  k u r y e r  o d  M ussa p a sz y  do S zu m li z  wia
domością że ces. ros. jenerał Schilder w e z w a ł  S y lis try ą  
do poddania się pod bardzo lagodnemi warunkami. W e
zwanie to zostało odrzucone i postanowiono bronić twier
dzy dopóty dopóki przeciwne rozkazy z Szumli nie na
dejdą. W edle wiarogodnych doniesień rzeczą jest pewną, 
źe wojsko rosyjskie obozuje pod Sylistryą już i na brzegu 
bułgarskim, z czego wynika, źe Sylistryą ze strony lądu 
jes zagrożoną.

Wiadomość z Bukaresztu odebrana z d. 11 donosi, źe  
bombardowanie twierdzy Ruszczuk, rozpocząłem zostało  
pr*ez Rosyan w d. 10 , a to z kępy naprzeć,w Dźiurdźe- 
wa. Ogień jak dotąd wyrn erzony je  t przeciw zew nę
trznym fortyfikacym i sama twierdza znajduje się jeszcze  
po za granicą strałów rosyjskich.

Wspominaliśmy już o missyi p. de Bourree, który wyje
chał do Aten z ultimatum Cesarza Napole na. P. de Bour- 
ree oczekiw ał w Marsylii ostatnich instrukcyj i udał się  
stamtąd do Tulonu. Dziennik marsylski Semaphore daje 
następującą treść nadesłanych mu instrukcyj: „Pan de 
Bourrće ma rozkaz zażądania od rządu greckiego z lega
jących od r. 1828 procentów od summy w ówczas przez 
Franoyą Grecyi poźyczonój, która 100 milionów fr. w y-  
nosi, i bierze e sobą razem ustne polecenia do posła 
francuskiego w Atenach p. Forlh-Rouen. W razie gdyby 
odpowiedź rządu greck;ego niebyła zasp: kajająca, woj
ska francuskie mają rozkaz osadzić P reus i Ateny, tu
dzież wszystkie głów niejsze punkta kontynentu greckiego.44

Eskadra szwedzko-rosyjska o U  żaglach stoi powyźój 
Elgsnabben. Słyszano na brzegach szwedzkich silną ka
nonadę i jak mniemają w kierunku wysp Alandskich. An
gielskie statki prowadzone są pryez szwedzkich pilotów. 
Admirał Plumridge na fregacie „Loop rd“ płynął 14go  
między wyspami Aland i brzegami szwedzkiemi. Na po
łudniowo zachodniój kończynie Finiandyi pod Hangó-Udd 
widziano temi dniami okręty angielskie w ojenne, a 12go  
i 13go słyszano kanonadę niezmiernie silną na wodach fiń
skich i estońskich, mniemają zatóm, że ogień słychać 
z pod Rewlu. W Gdańsku będzie główna stacya poczto
wa angielska na morzu Baltyckiem.

Wiadomości z W łoch podane powiąkszej części na dro- 
dze telegraficznej, brzmią: Z Genui 16 maja. Gwardye 0 -  
bywatelskie po wsiach bardzo czynnemi się okazały w ści
ganiu Wychodźców, którzy pod Spezia wylądowali. Z nich 
12 lub 15 schwytano, przy tóm do 3 0 0 sztuk broni. Mię
dzy schwytanemi niektórzy byli uczestnikami napadu w paź
dzierniku r.z . poi? Sarzani Rząd toskański obsadził gra
nicę pod Viareggio i na innych punktach. Między ludno
ścią nieokazywano najmniejszój sympatyi dla przybyszów.

Sokol&nski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Urokami Oaasn Antoni Czapliński zarz^dzca drukarni.


